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Tiwości swego założyciela, przymuszone do 
zaciągania pomocy -cudzoziemców ; widocznie 
się chyliło ku upadkowi, jak la widać w 5tym 
tomie jego pamiętników, Istniało do roku 
1817 w którym zwolna zasnęło, a szczątki 
jego  pomięszały się z  innemi towarzystwami.

W  chwili upadku tego towarzystwa, wzniu- 
SW się drugie takoż beż pomocy cndzozieuó 
ców. Założycielem jego, był Magnus Step. 
hensen. ' Nie miało wyłącznego nazwiska,
Jecz łączyło znaczną liczbę obywateli różni ch 
stanów, z których każdy wedle swey możno­
ści przykładał się do oświaty na.odowey, 
Członkowie mieli altcye, ułamki akcyi, któ­
re im płacono w xiążkach drukowanych w 
roku 1780 przez towarzystwo. W  l.eirłtr- 
gordnni ukazał się spis suLskryptów, liczący 
nie iiłniey nad 1200 podpisów ułożonych po­
rządkiem alfabetycznym z imionami cliizestne- 
mi, w edlug odwiecznego w' Islandy i zwyczaju.

Lecz w takim kraju ostrość powietrza i 
burze mnszą działać na bieg życia, a nawet 
na literalnrę wywierają wpływ znaczny, Na­
stąpiła tęga zima, niepogody, a zląd niemo­
żność zgromadzania się; opóźnienie w wy­
płacie subakiy pcyi, osłabienie gorliwości człon­
ków , a na domiar nieszczęścia, wmieszały 
się do tego niezgody i sprzeczki religijne. 
.Processa zatrzymały na czas niemej jedyną

Srasiie drukarską znaydującą się W Isłandyi. 
ednakże wkrótce wróciła do dawńey czyn­

ności, a do dzieł przez nas przytoczonych 
dodamy rodzay rocznika, gdzie się znayduje 
dość wierne sprawozdanie o wypadkach re- 
■wolucyi francuakiey, i historya norinandzkie- 
go łłollona prze3 Haidera Jakobsona, tłuma­
czenie drugiey xięgi Odyssei, i miesięczny 
przegląd wyirajików. I’ o okazaniu prawdzir 
wie zadziwiającej' czynności, tow artysto o wpa­
dło W głęboki letarg; kiedyż, sre z niego 
przebudzi1 —

Lecz zwróćmy oczy od tego widoku ną 
towarzystwo bibliofilów islandzkich, utworzo­
ne w 1816 ,rpku przez proiessora lłask w Ko^ 
penhadzc* który nie mało oddal, przysług ję ­
zykowi islandzkiemu..—  Ra.sk jest filolog u 
calem znaczeniu tego. słowa; nie budował 
swych teoryi r«n dowodach rozproszonych lub 
zcCraiiych na los szczęścia; lecz na praco­
witych i głębokich poszukiwaniach; widział 
na własne oczy, słyszał na własne uszy, uT 
czyi się nie w.suyni pokoju, Jecz W samychże 
krajach, języku ludów nokiywającycb po­
wierzchnię ziemi. Napisał uay lepszą grani- 
niatykę islandzką i anglo- saxońską; R9- 
lii likach hrbrayskich i hieroglifach śledził 
chronologii Egiptu, wydal Eddy czyli Sagi. 
Dzięki jeg o  rozlicznciu onaiom, towerzystwp 
przpdiukowalo oryginalne dzieła islandzkie, 
wydaje \i.tżki edukacyjne* dzienniki i pisma 
peiyodycznc *a naypomiernieyszą cenę, ma 
swych członków zwyozaynych i nadzwyczay- 
nych, swych zagraicznych korrespondentów, 
Wydział duński i islandzki akladąjący się z 
500 osób. Odbiera corocznie dary od monar­
chy i dość znaczne w spomojfuut od ja c h t y

duńskiej. Lecz ileż to razy Islandya opła­
kiwała smutny kortieb swych dzieci ginących 
w młodym wieku ofiarą swey dzieoi ginących 
swych trudnych wycieczek i podróży za g ra - 
•licę- Dwóch młodych uczniów Lisie jłrin- 
gułfsen i Tórusen, powracali do oyczyzny po 
długiej uczouey podróży i nieprzewidzianym 
przypadkiem zginęli w przepaści. Niepodo­
bna praw ie n wierzyć,, żę Dania szkodliwszą 
jest jeszcze islandczykom ,uk równik angli­
kom. iW  klimacie - łagodmeyszym od swe­
g o , często umierają z sutdiot. W ziemi 
swych przodków, przebiegali gor.y lodowa­
te , przepływali szerokie połogu, walczyli 
z nayokropnieyszemi burzami, puszczali się 
bez obawy na pływające lody, a w kli­
macie mniey ostrym, pod lagednieyszem nie­
bem, chorują i  umierają* cipis u,„i rający ch 
zi. granicą jest naylepszym dowodem, że po- 
uroaowaiiie na' | iłudniu jest zabóyczćm dla 
Islrriidczykóft'. Deszcze i zimno, gćad i śnieg 
są dla nich zdrowiem, huk burzy jest dla ich 
Ucha najmilszą mtłodyą. Raz, wr jesiennąpo- 
ię  znaydowalam się w.tawarzystwie pewnego 
islarrdczyka; burza wszystko wzniszala aż pod 
szczyty niebios, teuz móy' towarzysz żalił tą, 
mówiąc: *To nib .wicher moich gór,. to b.irz« 
ii utralna, echo slalie i niedoskonałe naszych 
hucznych i głośnych żywiolow' Islandzkich « 

Zostaje dałn jeszcze Wspomnieć o towa­
rzystwie bibliynćni, zalożokiem przez dokto­
ra Hendersona, które w roku 1813 wydruko­
wało zupełne wydmim xiąg świętych, o inneni 
towarzystwie, które wydało 50 rozmaitych roz­
praw poił duzoreni John Johnsona, i dla za­
kończenia nasŁey statystyki, o dwóch towa­
rzystwach ustanowionych \\ Danii imających 
za rei drukowanie starych dziel skandyna­
wskich.

T e wszystkie prace, i te wszystkie usiło­
wania są Lcł wątpienia godiiemi uwagi \V 
kraju takim, jak łslandy a. Posłużyły do roz- 

. szerzenia oświaty, nietyiko 'pomiędzy klsssą 
wyższą, lecz nnwet pomiędzy ludem,który mniey 
j e s t  ograniczony niż w w u lu okolicach Eu­
ropy. Truijno znnlezć wieśniaka, któryby 
prócz fcasad feligiynych nie znal biśtoryi na­
rodowcy i pieśni swych bardów.

D  O N T E S I E S  m P K Y W  A T N E ,

D o  Księgarni  D. Ł ,  Fried le ina w  K y n h u  nadesz ły  
nowe p rób y  o b ic ió w  p a p ie r o w yc h ,  o d zn a cza ją ce  sic 
tym  roku c o  do  w y tw o rn e g o  jjustu i taniości  od  
p o p r z e d za ją c y c h .

Ho handlu Jana Bochenek w rynku pod N. 10 n®, 
dcKhinym zuztai w kouiissie nowy tranaport płócien » 
e Misiek do drrcT płócienn>cłi w różnych ^atunkad« » 
które po ccnacli fobrycauycU sprzedawane będą* ■

Podpisana w Krakowie przy ulicy Szewskicy 
Nr ,V»«S w kamienicy W .  jHołnchowsktcjpi, ónjt- «»«»- 
dania obiady i kolącym. Polecając fii«; Publiczności, 
r*icz& za szybkość, usługi, i pomierną cc}U} potraw.- 
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